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Wczasy 
na

Organizacja Wydziałów Finansowych przy Prersdiach Rad -Narodowych

„Bałtyku”
■ ,.s- ?

Zniesienie Izb । urzędów Skarbowych

/. przystani żeglugi rzecznej rn Warszawie odpłynął statek B !l-. 
I’. „Bałtyk" na pierwszy tegoroczny rejs wczasowy. Każdy turnus 
tej formy wczasów trwa 7 dni. Blisko 100 osób połączy przyjemne 
z pożytecznym, bo oprócz odpoczynku wczasowicze będą mogli 
zwiedzić szereg miejscowości na trasie Warszawa — Gdańsk.

WARSZAWA (PAP] W związku z wejściem w życie ustawy o terenowych 
organach jednolitej władzy państwowej, ulegają zniesieniu izby i urzędy 
skarbowe, urzędy wojewódzkich i powiatowych pełnomocników rządowych 
do spraw podatku gruntowego oraz urzędy rewizyjne, akcyzowe i rejony 
kontroli akcyzowej. Ich kompetencje przejmują nowoutworzone wydziały 
finansowe prezydiów wojewódzkich i powiatowych rad narodowych. Two 
rzone są również referaty finansowe gminnych rad narodowych.

Dotychczasowy zakres działania izb skarbowych oraz urzędów wojewód: 
kich pełnomocników do spraw podatku gruntowego zostaje włączony dc 
wydziałów finansowych prezydiów wojewódzkich rad narodowych oraz rac 
narodowych m st. Warszawy i m. Łodzi. Ponadto do wydziałów tych wcho 
dza działy finansowe i podatkowe dotychczasowych wydziałów woje­
wódzkich oraz zarządów miejskich w Warszawie i Łodzi, jak również dzia­
ły finansowe urzędów wojewódzkich i władz drugiej instancji, podległych 
ministrom: oświaty, pracy j opieki społecznej oraz państw, komisji plano­
wania gospodarczego.

Wydz.aiy finansowe prezydiów wo- 
ewódzkich rad narodowych oraz pre­

zydiów rad narodowych miast War­
szawy i Łodzi są władzom; drugiej in­
stancji w sprawach podatkowych i kar­
no-skarbowych.

Zakres działania urzędów skarbo­
wych, rewizyjnych, akcyzowych, rejo- 1 
nów kontroli akcyzowej oraz urzędów 
powiatowego pantomocnika do spraw

miejskie są władzami pierwszej instan­
cji w sprawach podatkowych i karno­
skarbowych.

W powiatach i miastach, na których 
'eremie znajduje się kilka urzędów 
ćarbowych oraz w miastach Warszawie

Lodź' — urzędy skarbowe zostają 
srzekształcone w oddziały finansowe 
prezydiów rad narodowycn tych po- 
wiałów i miast.

17 mil. podpisów

Ponad 6000 przedszkoli
w Polsce Ludowej

WARSZAWA (PAP). Według danych 
ogłoszonych w „Wiadomościach Staty­
stycznych", w roku szkolnym 1949-50 
czynnych jest w Polsce 6.227 przedszkoli 

(w roku ub. 5.239), do których uczęszcza 
287.516 dzieci [w roku ub. 240.839). 
Liczba wychowawczyń wynosząca w ro­
ku ub. 7.880 wzrosła w br. do 9.625. Z 
Hczb tych na wieś przypadają 3.993 
przedszkola (w roku ub. 3.225). Uczę­
szcza do nich 132.851 dzieci.

Największą liczbę przedszkoli posią­
dę woj. śląskie, gdzie czynnych jest 
1.184 prezdszkoti z Hczbą 62.803 dzieci

i 1.850 wychowawczyń. Z liczby lej na 
wieś przypada 782 przedszkola, do któ­
rych uczęszcza 34.321 dzieci.

podatku . gruntowego zostaje włączony 
do wydziałów finansowych prezydiów 
powiatowych rad narodowych. Do wy­
działów tych wchodzą także działy fi­
nansowe i podatkowe dotychczasowych 
wydziałów powiatowych oraz zarządów 
miast powiatowych.

Wydziały finansowe prezydiów po­
wiatowych rad narodowych i rad na­
rodowych miast, stanowiących powiaty

BERLIN (PHP) W NRD do 8 bm. 
podpisało apel sztokholmski około 
17 milionów osób.

Niemcy Zachodnie
będą orodiikoway

MOSKWA (PAP). Agencja TABS do­
nosi z Berlina:

Wychodzący w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej dziennik „7 
donosi, te trzej wysocy kamtsąrze'za­
chodnich mocarstw okupacyjnych wy-

Odsłonięcie pomnika 
Miczurina

MOSKWA (PAP). Uroczyste obcho­
dy., związane z 15 rocznicą śmierci 
wielkiego uczonego radzieckiego

Chłopi polscy na Ukrainie
MOSKWA (PAP). Członkowie pól- 

Skiej delegacji chłopskiej, bawiącej na 
wkrainie radzieckiej, w dalszym ciągu 
tapoznafą się z organizacją pracy w 
kołchozach I stacjach maszynowo-trak- 
farowych. Wielka grupa członków poi- I 
Sdej delegacji chłopskiej, bawiąca w \ 
obwodzie odeskim, zwiedziła jedną z 
najstarszych w Związku Radzieckim I 
Wzorową stację maszynowo-traktorową ! _______ _______.
i)n. Szewczenki, kołchozy im. Stalina i 1 mocy dla Antyfaszystów-lmlgrantów o- 
im. Bud.ennego. Część delegacji :hło-i raz na 10 reżyserów i pisarzy-scenarlu- 
_z... J • • szy filmowych z Hollywood za rzeko­

mą „obrazę" tzw. „komisji do badania 
działalności antyamerykeńskiej".

STAIM P1MŚOOY
Pogodnie lub dość pogodnie, na pół­

nocy kraju skłonność do burz. Tempe­
ratura od 18 sł. na północy do 30 sł. 
w głębi kraju. Słabe łub umiarkowane, 
na północy silniejsze wiatry z kierun­
ków zachodnich i południowo-zachod- | 
nich.

pów polskich, która przybyła do ob­
wodu czernichowskiego, zwiedziła koł­
choz im. Woroszyłowa, znany z boga­
tych zbiorów tytoniu. Członkowie koł­
chozu, bohaterowie pracy socjalistycz­
nej Andrejenko, Wizyr i Wol-ik udz.e-

Pierwsze meldunki

sianokosów

Mi członkom delegacji polskiej wy­
czerpujących informacji.

Shisznw prolewt
NOWY JORK (PAP). W Nowym Jorku 

odbył się wielki wiec protestacyjny w 
związku z zatwierdzeniem przez sąd 
najwyższy USA wyroku skazującego na 
11 członków Zjednoczonego Kom. Po-

czurina — odbyły się na terenie całe­
go Związku Radzieckiego. Szczególnie 
uroczyście obchodzono tę rocznieą w 
mieście rodz.nnym wybitnego uczone­
go w Miczurińsku.

7 bm. na centralnym placu Miczuriń- 
ska odbyło się wielkie zgromadzenie 
oraz odsłonięcie pomnika ku czci Mi­
czurina. U stóp pomnika zgromadziło 
się przeszło 30 tys. mieszkańców mia­
sta przedstawicieli pozostałych rejo­
nów obwodu fambowskiego. Na zgro­
madzenie przybyły również delegacje 
uczonych z Moskwy, licznych wyższych 
uczelni rolniczych ZSRR, delegacje koł 
chozów i sowchozów z różnych obwo­
dów oraz delegacje miast radzieckich,

Ne zgromadzeniu przemawiali: sekr. 
kom. obw. partii — Wofkow, wicepeez. 
Wszechzw. Akademii Rolniczej im. Le- 
nma — Mosołow i dyr. Gentr. Labora­
torium Genetycznego im. Miczurina — 
prof. Gorszkow.

Przy dźwiękach radzieckiego hymnu 
państwowego odsłonięto pomnik dłuta 
laureata Nagrody StaHnowakłej — Ma-

daH w dniu 5 czerwca rozporządzenie, 
zezwalające na produkcję materiałów 
*°iennych w Niemczech zachodnich. 

.Tagesspiegel" W łen 5posob zachodnie władze oku-
P«c yjne P« raz pierwszy w sposób ofi­
cjalny potwierdziły, że wbrew wspól­
nie powziętym uchwałom mocarstw so­
juszniczych — w Niemczech zachodnich 
produkowane będą materiały wojenne.

W związku z tym „Neues Deutsch­
land” zamieszcza na swych łamach arty­
kuł, w którym pisze: Monopolom za- 
chodnio-niemieckim „zezwolono", a 
więc rozkazano produkować materiały 
wojenne. Armaty zamiast masła — ta­
kie widać jest hasło imperialistów ame­
rykańskich, ministra finansów z Bonn — 
Schellera i innych — skoro miliardy 
marek wydatków okupacyjnych wyko­
rzystywane są przez mocarstwa zachod­
nie wyłącznie na przygotowania do woj 
ny przeciwko ZSRR, krajom demokraci) 
ludowej i NRD. Ale hasło lo nie jest no- 
we i oryginalne. Pochodzi ono od Hit­
lera i Goeringa, którzy skończyli tak, 
jak w przyszłości powinni skończyć 
wszyscy zbrodniarze wojenni. Dziennik 
ostrzega przed niedocenianiem niebez-

Skandaliczny wyrok
BERLIN (PAP). Amerykański sąd woj­

skowy w Wurzburgu (Bawaria) uniewin­
nił burmistrza i czterech mieszkańców 
miasta Wiilfinge-n, którzy dopuści): się 
ordynarnej prowokacji prohiflerowskiej. 
Faszystowscy prowokatorzy w pełnym 
umundurowaniu hitlerowskim i hełmach 
stalowych urządzili „mszę połową" ku 
czci „poległych bojowników armii hił- 
lerowsk.ej". Po ogłoszeniu wyroku u- 
niewinniaijącego, amerykański sędzia 
zwrócił się do oskarżonych z „apelem", 
aby „zastanowili się nad swoim postę­
powaniem". Powyższa „nauka moralna" 
była jedyną sankcją karną, którą wy­
mierzono faszystom.

OD£Z BT/ł 
do patriotów 
japońskich

PEKIN (PAP) Z Tokio donoszą, że 
Kom. Centr. Komunistycznej Partii 
Japonii ogłosił odezwę do wszystkich 
patriotów japońskich w związku z 
antykomunistycznym i dyrektywami 
gen. Mac Arthura. Odezwa stwierdza, 
że dyrektywy Mac Arthura, zmierza­
jące do delegalizacji partii komuni­
stycznej. godzą w żywotne interesy 
najszerszych rzesz społeczeństwa ja­
pońskiego. w suwerenność państwo­
wą Japonii i zmierzają do przeksżtał 
cenią Japonii w bazę wypadową im 
perializmu amerykańskiego. Odezwa 
stwierdza, że żadne prześladowania 
nie zdołają zachwiać nieugiętej woli 
obrony pokoju, która przepojona jest 
Japońska Partia Komunistyczna, i 
wzywa wszystkich patriotów' do wal 
1,: -I-., u........______:______ -i*

ród niemiecki do dalszego wzmożenia 
wałki z plenami imperialistów. Jednośi! _ ________ t__________
narodu w walce o pokój — to rękojmia ki przeciwko knowaniom imperiali- 
pokoju — kończy dziennik. stów.

ści 12,5 m.

Po zgromadzeniu liczne delegacje 
złożyły wieńce na mogiłę wybitnego 
uczonego radzieckiego.

Po tygodniowym pobycie w Mosh
WARSZAWA (PAP). Z poszczegól­

nych województw nadchodzą już pier­
wsze meldunki o sianokosach. W woj. 
jpbelskim do sianokosów przystąpiły 
PGR. Zbierają one siano narazie z łąk 
Uprawnych. W woj. katowickim, PÓR 
j spółdzielnie produkcyjne rozpoczęły 
ąfanokosy już ok. 25 maja. Z woj. łódz­
kiego donoszą, że sianokosy rozpoczę- 
fy się tam 26 maja. Zbiór siana w tyłn ■ 
Województwie będzie — jak się sza- I 
cuje o 20—30 proc, wyższy niż w ro- 
ku zeszłym. Również w woj. wrocław­
skim — gdzie sianokosy rozpoczęły się 
już we wszystkich gospodarstwach po­
wiatów północnych, zbiory siana zapo­
wiadają się lepiej niż w roku ubieg­
łym. W woj. olsztyńskim sianokosy roz­
poczęto 4 bm. Narazie przeprowadza państwowe, filharmonię oraz spotykali 
SŚę kośbę traw i koniczyn na terenach się z przedstawicielami związku kompo- 
południowych województwa. JSfcriory , ayigrów radzieckich. Plastycy zpefałl 
saz.a w woj. olsztyńskim zapowiadają przyjęci przez prezydenta Akademii 
>ię dobrze. Sztuk ZSRR Gerasimowa, zwiedzili s»e-

pilscy działacze kultury i sztuki
wyjechali da Leningradu

MOSKWA (PAP). Delegacja polskich działaczy kultury i wtulą, n. eMłt 
której stoi włcemin. Sokorski, wyjechała z Moskwy do Leningradu. Goście 
polscy przebywali w Moskwie przez tydzień. Delegacja polska została peąy- 
jąta przez przewodniczącego komitetu do spraw sztuki przy Radzie MinMrdw 
ZSRR — Lebiediewa.

Działacze teatralni, wchodzący w 
skład delegacji, pozostawali w kontak­
cie z najwybiłrrięjszymii reżyserami i 
aktorami radzieckimi, muzycy polscy 
zwiedzili moskiewskie konserwatorium

uczelni oraz galerię im.reg wyższych 
T retiakowa.

Członkowie 
rżeli muzeum Lenina oraz dom-muzeum 
Lenina w Górkach, wystawę darów, 
które otrzymał Gonerairssmus Stefie w 
70 roezryŚM urodzin, omz ząznaiomśf

delegacji polskiej ołoej-

się z zabytkami 
dweckraj.
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Związkowcy niemieccy iNowe odkrycia Manifestacja w Szczecinie
<hięl<u!«! Rządowi RP J.™J p̂lz “*

WARSZAWA (PAP) CRZZ otrzymała .
od Centr. Zarządu Wolnego Niem. mieckiej I—,—.....

•Zrzeszenia Związkowego (FDGB) Ust z przyrzeka jeszcze bardziej wzmóc wal 
prośbą o przekazanie serdecznych wy kę o pokój".

FDGB w imieniu pracujących Nie- 
j Republiki Demokratycznej

razów podziękowania Rządowi RP za 
obniżenie reparacji wojennych należ­
nych Polsce od Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

FDGB stwierdza, że obniżenie repa 
racji Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej przez ZSRR i Polskę jest do­
wodem prawdziwej przyjaźni i życzli­
wej pomocy narodów ZSRR i Polski 
wobec narodu niemieckiego.

Decyzja rządów ZSRR i Polski utrwa 
la tę przyjaźń i przyczynia się do dal­
szej odbudowy gospodarczej Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej i do 
umocnienia w niej antyfaszystowskie­
go. demokratycznego ustroju.

„Obniżenie reparacji przez ZSRR i 
Polskę — stwierdza dalej list FDGB- 
Wywołało wielkie manifestacje przy­
jaźni i wdzięczności wobec ZSRR i ___________
Polski w zakładach pracy Niemieckiej < dyscyplinie pracy.
Republiki Demokratycznej. Osk. Kazimierz Russa, za opuszcze­

Polskiego Tow. Tatrzańskiego odkryła 
nowe korytarze w Grocie Zimnej w Do­
linie Kościeliskiej. Obecnie bada się 
możliwości uprzystępnienia tych kory­
tarzy rzeszom turystów.

ścią i niezmiernym zadowoleniem 
przyjęli mieszkańcy Pomorza Szcze­
cińskiego wiadomość o podpisaniu 
historycznej umowy między Polską

Dalsze wyroki na bumelantów
wydały sądy w Warszawie, Gdańsku, Krakowie i Bydgoszczy

WARSZAWA (PAP) 
prowadzanych w zakładach pracy kon 
trolj wykonywania ustawy o socjalisty 
cznej dyscyplinie pracy, sądy grodz­
kie rozpatrzyły szereg spraw skazując 
winnych przestępstwa na czasowe 
obniżenie zarobków przy jednoczes­
nym zakazie zmiany miejsca pracy.
Sąd Grodzki w Warszawie rozpatrzył 

sprawę dwóch robotników zakładów j 
mechanicznych „Ursus" oskarżonych o 
przekroczenie ustany o socjalistycznej

W wyniku prze I wienia od 22 do 26 maja. W wyniku 
rozprawy sąd skazał ich na karę po­
trącenia 20 proc, zarobków przez o- 
kres trzech miesięcy.

Sąd Grodzki w Bydgoszczy skazał 
Edwarda Dropiewskiego pracownika 
pom.zakł.. wytwórcz. za opuszczenie 
8 dni pracy na obniżenie o 20 proc. 
zarobków w ciągu trzech miesięcy.

Zenon Wróblewski, pomocnik ślusa­
rza w Warsztatach Mechanicznych 
PKP nr 13 opuścił pracę bez uspra-

Nowy rząd belgijski
BRUKSELA (PAP). B. min. spraw gosp. 

w gabinecie Spaaka — Jean Duvleu- 
san1 — utworzył rząd jednopartyjny, 
sk-a dający się wyłącznie z przedstaw ­
cie. reakcyjnego stronnictwa chrześcl- 
ja-'sko-społ6cznego. Najważniejsze te- 
k otrzymali przywódcy skrajnie prawi­
cowego skrzydła partii. Min. spraw za­
granicznych mianowany został van 
Zeeland.

28 lub 29 bm. odbędzie się pierwsze 
pc wyborach posiedzenie parlamentu 
be 
zc 
za 
Premier __  __ w
średnio po uzyskaniu vofum zaufania 
zwc-rać izbę deputowanych i -enał na 
wspólne posiedzenie w celu zniesienia 
„ustawy o regencji".

Premier Duvieusant zapowiedział, że 
po sprowadzeniu skompromitowanego 
współpracą z Nieme am b. króla Leo­
polda rząd uzna swą „misję" za skoń­
czoną.

W Brukseli wyczuwa się znaczne na­
prężenie sytuacji. Nawet reakcyjni 
przywódcy prawicy socjaldemokratycz­
ne pod naciskiem oburzenia mas pra­
cujących zmuszeni są odżegnywać się

od planów nowego rządu. Nowy rząd 
dysponuje w parlamencie większością 
dwóch głosów.

Toruń - Bydgoszcz
•kiego, na którym postawiony 

wniosek o udzielenie voium 
nowoutworzonemu

Duvieusant zamierza bezpo-

-.nie 
lania rzędowi.

w ambulansach 
p cztowych

POZNAŃ (PAP) Poznańska U, 
Okr. Poczt i Telegr. zorganizowała 
pierwsze w Polsce kobiece obsady am 
bulansów pocztowych. Obsady te wy 
kazały, że w pracy nie ustępują w 
niczym zespołom męskim

Dyr.

BYDGOSZCZ (ł). Międzymiastowy 
mecz piłkarski Toruń — Bydgoszcz, z 
którego zysk przeznaczono na TBS, za­
kończył się zwycięstwem zespołu to­
ruńskiego w stosunku 3:2 (2:0), mimo, 
że goście grali w silnie osłabionym 
składzie, a Bydgoszcz oparła swą jede­
nastkę głównie na graczach drugo- 
ligowego Kolejarza. W reprezentacji 
słabo zagrała pomoc a również Świtała 
w obronie. Nowak w ataku grał także 
poniżej formy. Toruńczycy zagrali am­
bitniej, a zwycięstwo zawdzięczają je­
dynemu strzelcowi swego ataku — 
Przybylskiemu, zdobywcy wszystkich 
bramek.

W pierwszej połowie gry Toruń ze 
strzałów Przybylskiego uzyskał prowa­
dzenie 2:0. Po przerwie Adamowicz i 
Nowak doprowadzają do sianu 2:2, 
przy ozym przez dłuższy okres gry 
bydgoszczanie nie schodzą z boiska 
gości, nie potrafią jednak cyfrowo uwi­
docznić wyraźnej przewagi. Na 3 min. 
przed końcem gry Przybylski uzyskuje 
trzeci punkt dla Torunia, przy czym nie 
bez winy jest bramkarz bydgoski Bur­
chardt. -

Oceniając mecz ogólnie — gra była 
:-raba. Sędziował Matuszewski z Byd­
goszczy.

Inowrocław — Bydgoszcz II 3:2 [2:0],

nie pracy w dniach od 22 do 26 mf- 
ja bez usprawiedliwienia, skazany 
został na obniżenie zarobków o 10 
proc, w ciągu jednego miesiąca.

Osk. Zbigniew Rzadkowski za opu­
szczenie bez usprawiedliwienia 10 
dni pracy skazany został na potrące­
nie 10 proc, zarobków przez 2 mie­
siące.

Dyr. gdańskich Zakładów Mięsnych 
Leonard Paluchowski oskarżony o to, 
że w czasie od 17—27 maja nie wpro 
wadził w życie wytycznych ustawy o wiedliwienia w dniach od 17—22 ma- 
zabezpieczeniu dyscypliny pracy i nie 
zastosował odpowiednich sankcji dys­
cyplinarnych w stosunku do osób, któ 
re zlekceważyły ustawę, skazany zo­
stał na zapłacenie 50.000 zł qrzywnv 
i zwrot kosztów sądowych.

Stanisław Wasilewski, pracownik 
Spółdzielni Krawieckiej „Postęp", któ 
ry był nieobecny be zusprawiedliwienia 
w pracy w ciągu 10 dni, skazany zo­
stał na potrącenie z pensji w ciągu 
trzech miesięcy 10 proc zarobków.

Kierownik transportu Zakładów Opo 
kowań Blaszanych w Gdańsku Włady 
sław Chyła, który w 2 dni po przyję­
ciu go do pracy opuścił ją na prze­
ciąg 6 dni, skazany został na potrą­
cenie 15 proc, zarobków przez trzy 
miesiące i pokrycie kosztów sądo­
wych.

Sąd Grodzki w Krakowie rozpatrzył 
sprawę robotnika Centrali Rybnej, Jó­
zefa Jańczarskiego, który bez uspra­
wiedliwienia opuścił pracę od 22 do _ 
31 maja, oraz Edmunda Karamono, B 
który opuścił pracę bez usprawiedli-

ja Opinia rady zakładowej stwierdza,

W Szczecinie na PI. Dzierżyńskie­
go zebrało się ponad 50 tysięcy miesz 
kańców miasta.

Wiec zagaił przewodn. ORZZ Ro­
wiński, poczym przemówienie — prze 
rywane wielokrotnie żywiołowymi 
oklaskami i okrzykami na cześć przy 
jaźni między Polską Ludową a Nie­
miecką Republiką Demokratyczną, 
Związku Radzieckiego, Stalina, Bie­
ruta i Piecka — wygłosił pierwszy 
sekretarz KW PZPR Pryma.

Burzą oklasków przyjęli zebrani 
rezolucję, w której' czytamy m. in.: 

1 „Stwierdzamy, że słuszna polityka 
zagraniczna naszego rządu, oparta o 
zasady międzynarodowej solidarności 
mas pracujących, zmierzająca do 
umocnienia światowego obozu poko­
ju, na czele którego stoi Związek Ra 
dziecki — podpisaniem umowy i 
wspólnej deklaracji z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną wymierzyła 
jeszcze jeden trafny cios w ciemne 
siły imperialistyczne.

Dla podkreślenia naszego przywią­
zania do polityki naszego rządu i■ . i, LI • । • i zania ao uuihym uaaócgu ±ze Wroblewski był nieobowiązkowy post£nawiamv uczcić podpisa

często bez uprawiedliwienia me przy i K. , , rt __ —
chodził do pracy. Sąd skazał go na 
potrącenie 20 proc, wynagrodzenia 
przez 3 miesiące.

25-letni Czesław Fajkus, pracownik 
parowozowni Bydgoszcz, opuszczał 
pracę po kilka dni w miesiącu, osta­
tnio w dniach 20, 22, 25 i 28 maja. 
Mimo, że za 3 pierwsze dni nieobec­
ności został ukarany dyscyplinarnie, 
28 maja ponownie nie stawił się do 
pracy. Sąd skazał go ża notoryez. zło 
śliwę łamanie socjalistycznej dyscypl' 
ny,pracy na potrącenie 25 proc, wy­
nagrodzenia w ciągu trzech miesięcy.

nie doniosłych umów — wzmożoną 
pracą, podniesieniem wydajności i 
wzmożeniem współzawodnictwa, by 

j zadokumentować przed naszymi przy 
jaciółmi i ostrzec wrogów, że pewnie 
i niustannie kroczyć będziemy do 
pokoju i socjalizmu".

WARSZAWA (PAP). 7 bm. powróci* 
odwołany z Belgradu ambasador RP 
Jan Karol Wende.

Amb. Wendego witali na dworcu 
dyr. dep. MSZ W. Sobierajski i dyr. 
Biura Personalnego MSZ Wllski.

1600 L obiel
na Makronisos

BUKARESZT (PAP). Według informa­
cji agencji Elefterl Ellada, w greok.m 
obozie koncentracyjnym Makronisos 
przebywa 1.600 kobiet patriotek. Wśród 
uwięzionych kobiet znajdują się 80- 
letnie staruszki i nieletnie dziewczęta, 
jak również 300 ciężko chorych.

NRD przeprowadzi rokowania
także z Węgrami, Czechosłowacją

Chinami
BERLIN (PAP) .Prezydent NRD Pieck, zmierzą do przyjaźni 

w obecności premiera Grotewohla, wi­
cepremiera dr Kastnera, min. spraw 
zagr. Dertingera i min planowania 
Rau„ przyjął delegację rządową, któ­
ra powróciła z Warszawy.

Na wstępie złożył ogólne sprawoz­
danie wicepremier Ulbricht. Po nim 
składali kolejno sprawozdania inni 
członkowie delegacji. 

Premier Grotewohl zreasumował te 
sprawozdania. Stwierdził, że zawarte 
w Warszawie umowy są wynikiem kon 
sekwęntnej i jasnej polityki, która

ZhHia się
Ciągnienie II Klasy 60 Loterii
45« Termin odnowienia losu — 10 czerwca
Po tym te < minie kolektor ma prawo sprzedać Twój los innemu nabywcy

z Polską i ze 
wszystkimi miłującymi pokój krojami. 
Podobne rokowania przeprowadzone 
będą — jak zapowiedział premier 
Grotewohl — z Węgrami i Czecho­
słowacją. Dodał on, że nie jest tajeni 
nicą, iż delegacja rządu NRD uda się 
również do Chin.

Min spraw zagr, Dertinger ocenił 
prace delegacji niemieckiej w Warsza 
wie jako doniosły przyczynek ,do po­
rozumienia między narodami.

Na zakończenie zabrał głos prezy­
dent pieck, gratulując i dziękując w 
imieniu narodu niemieckiego za uzyska 
nie tak owocnych wyników Zjcdnie 
z wolą i obowiązkiem narodu niemiec 
kiego — oświadczył prezydent Pieck 
— wyrażam serdeczne podziękowanie 
Prezydentowi RP Bolesławowi Bieruta 
wi i premierowi polskiemu Józefowi 
Cyrankiewiczowi za przyjazne przyję­
cie niemieckiej delegacji rządowej i 
za przyjaźń okazaną niemieckiej repa 
blice demokratycznej.
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Ignatowici machnął z pasją ręką, a Okonek zater­

kota! szybko:
— Sam pa» się przekona! Nie warto języka strzępić! 

Przecież i maszyna wymaga opieki! Te, to jak praco­
wały za hrabiego, tak i jeszcze dzisiaj pracują! Ani 
remontu, ani konserwacji! Mówiłem o tym...

Umilkł nagle, bo spostrzegł, że tuż za nim stoi 
Szmidt. Podszedł tak cicho, że w ogóle go nie zauwa­
żyli. Po prostu wychynął zza sąsiedniego traku bez­
szelestnie i niespodziewanie. Stał teraz tuż przed nimi, 
krępy, barczysty, w swej zniszczonej, skórzanej kurcie. 
Ręce wetknął w kieszenie i przypatrywał się im wzro­
kiem, w którym leniły jakieś zawzięte ogniki.

— Komu mówiłeś, komu! — zapytał ze źle masko­
waną złością. — To może ja mam konserwować twój 
trak! A dwa miesiące temu, to nie było przeglądu ma­
szyn. co!

Okonek uśmiechnął się zjadliwie.
— Acha, był! I co z tego!
Szmidt poczerwieniał jeszcze bardziej.
— Póki takie darmozjady, jak ty będą tu pracować, 

— wybuchnę* — to jasne, że żaden przegląd nie pomoże! 
Nie wiesz g'zie udać się w razie potrzeby, nie wiesz, 
że istnieje rada zakładowa!

Milczący dotychczas Socha z aprobatą pokiwał 
głową.

— Słusznie! Powinniście się tam zwrócić, gdy ma­
ik jakieś wątpliwości! Kto jest jej przewodniczącym! ,

Zapadlo kłopotliwe milczenie. Krene popatrzył na i

Ignatowicza, Ignatowicz na Okonka. Żaden się nie 
odezwał ani jednym słowem.

— Właśnie ja! — przedstawił się wreszcie Szmidt. 
Też był speszony. Osoba nowego kierownika budziła 
w nim jakiś podświadomy lęk.

— Acha! — przeciągnął Socha. — To wy jesteście 
przewodniczącym! Czy nikt was nie informował o tych 
usterkach!

— Przez cały dzień zawracają człowiekowi głowę! 
Krytykować to każdy potrafi, a do roboty nie ma 
chętnych!

Socha spostrzegł, że Okonek chee coś powiedzieć. 
Spoglądał zaczepnie na Szmidta, nerwowo mrugając 
powiekami.

— Cóż, chcecie coś do tego dodać! — dopomógł mu 
Socha. Okonek skinął głową, ale Ignatowicz nie dał 
mu dojść do głosu.

— Eee! — zawołał. — Nie warto za dużo gadać! Le­
piej wziąć się do roboty!

— Właśnie, właśnie! — potaknął Szmidt. — Niepo­
trzebne gadanie nikomu jeszcze na dobre nie wyszło. 
Raczej przeciwnie...

Socha spojrzał nań bystro. W słowach Szmidta wy­
raźnie brzmiała groźba.

— Jeśli macie coś istotnego do powiedzenia, ho 
mówcie! — spróbował baz jeszcze.

Okonek machnął ręką.
— Nic ważnego. Szkoda ezasii na rozmowę! Gada­

niem nie uruchomimy tego traku!
Socha przez chwilę czekał, wreszcie widząc, że obec­

ność Szmidta zamknęła im usta i że niczego więcej 
się tutaj nie dowie — kiwnął głową, powiedział:

— Pomówimy przy okazji! — i skierował się ku 
wyjściu.

Ta krótka scena wyjaśniła mu wiele. Wyczuwał 
już niezdrową atmosferę, panującą na tartaku, wi­
dział linię, dzielącą ludzi na dwa, nieprzychylnie do 
siebie ustosunkowane obozy. Ci z biura wywierali silną 
presję na tych z hali i magazynów. To było widoczne.

Przewodniczący rady zakładowej, nie tylko, że nie cie­
szył się zaufaniem robotników, lecz wzbudzał w nich 
jakiś lęk. Musiało to mieć głębsze przyczyny. Jakie — 
tego jeszcze nie wiedział. Zdawał sobie jednak dosko­
nale sprawę, z faktu, że nikt nie lęka się bez powodu. 
Za Szmidtem musiało stać kierownictwo tartaku, mu- 
sial stać Skowron i musiał stać Łęski

A jasne, że w takich warunkach nie mogło być mowy 
o normalnej, wydajnej pracy. W tartaku panował 
chaos i bałagan. Komu zaś mogło na tym zależeć! 
W czyim interesie leżało sianie fermentu i dezorgani­
zacji!

Socha przystanął. Przetarł z wysiłkiem czoło.
— Trzeba będzie to wszystko wyjaśnić... — szepnął. 

Jedno było pewne — ten stan rzeczy musi ulec zmianie. 
Nie pójdzie to łatwo. O tym wiedział. Być może, iż ro­
botnicy przesadzają, lecz jeśli mają słuszność — czeka 
go ciężka, bardzo ciężka praca. Czekają go nieuchronne 
starcia z ludźmi, którzy dopuścili do takiej sytuacji 
i nic nie robią, by ją zmienć. Należy jeszcze porozma­
wiać ft tych sprawach z ojcem. Na pewno nie są mu 
obce.

Zapalił papierosa i podążył w stronę Mura.
...Dochodziła już czwarta, kiedy wyszedł s tartaku. 

Niebo zachmurzyło się, deszcz wisiał w powietrzu. 
Postanowił pójść prosto do domu i porozmawiać z <4* 
cem. Szymon Socha mieszkał tu przecież od wielu lat, 
cały okres okupacji spędził w Wierzbniku, znał do­
brze ludzi i stosunki.

— Miał rację, mówiąc, że wchodzę w bagno... — po­
myślał.

Szedł szosą. Minęło go dwóch jadących na rowerach 
robotników. Poczynały kwitnąć akacje. Powietrze byle 
parne i duszne.

Dotarł do rynku i w małym kiosku, stojącym na­
przeciw zakładu fryzjerskiego kupił paczkę papierosów. 
Zapalił jednego i ehcial już skierować się w stronę 
domu, gdy poczuł, że krew w skroniach poczyna mu 
gwałtownie pulsować-.
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Procesja Bożego Ciała
BYDGOSZCZ parafie farnej

Oddział łKP: Generalissimusa Stalina 
(Pod Arkadami) — tel 24-29.

Koncert 
symfoniczny
w Bydgoszczy, Toruniu 
i Włocławku

Już w dniach najbliższych Pomor­
ska Orkiestra Symfoniczna wybiera 
się w podróż po Pomorzu z nowym 
koncertem z cyklu „Muzyka dla 
wszystkich". W programie niezmier­
nie melodyjne utwory popularnych 
kompozytorów. I tak przede wszyst­
kim na ogólne życzenie wykonany 
zostanie koncert a-moll Griega, naj­
piękniejszy z koncertów tego po­
wszechnie łubianego twórcy. Wyko­
nawcą jego będzie WŁADYSŁAW 
KĘDRA, laureat dwóch międzynaro­
dowych konkursów w Genewie i 
Warszawie. W innych punktach pro­
gramu: błyskotliwy „Kaprys włoski" 
Czajkowskiego, efektowne „Tańce po 
łowieckie" z op. „Kniaź Igor" Boro­
dina i popularna uwertura do op. 
„Zaczarowany flet" W. A. Mozarta. 
Dyrygować będzie znakomity dyry­
gent warszawski OLGIERD STRA­
SZYŃSKI. Koncerty odbędą się kolej­
no: w Bydgoszczy 9. 6. godz. 20 w 
Pom. Domu Sztuki, w Włocławku 10. 
6. godz. 20 w Teatrze i w Toruniu 
11. 6. godz. 20 w Collegium Maxi­
mum.

Przygotowania 
do Tygodnia Zdrowia 
w Świecki

W związku z II Tygodniem Zdro­
wia odbyło się ostatnio w Swieciu 
pod przewodnictwem delegata związ 
ków zawodowych Wróblewskiego ze­
branie. na którym omówiono szczegó 
łowo sprawy dot. Tygodnia. M. in. 
wybrano sekcję sanitarno-prelekcyj- 
ną, finansową i propagandową, któ­
re zajmą się zorganizowaniem poga­
danek, odczytów, imprez, pochodów 
w mieście i na wsi.

Z okazji Tygodnia Zdrowia wyja­
da w teren ekipy lekarske z woje­
wództwa które przeprowadzą wśród 
chłopów pogadanki lecznicze, udzie­
lając przy tym porad lekarskich 
oraz organizując pokazy pierwszej po 
mocy w nagłych wypadkach. Eki­
py te znajdą się w dniach 12 bm. 
w spółdzielniach produkcyjnych Ko- 
sowo-Niedźwiedź, oraz w PGR-ze 
Poledno, 14 bm. w spółdzielni pro­
dukcyjnej Czaple i Wiąg oraz w 
PGR-ach Rulewo i Jastrzębie. (HS).

Wielki sukces 
zespołu pieśni i tańca 

Armii Radzieckiej
Zespół pieśni i tańca Armii Radziec 

kiej przybył do Polski na zaprosze­
nie row. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Pierwsze swe gościnne występy 
dał w Warszawie. Od kilku dni znaj­
duje się w objeździe po kraju. Do 
Bydgoszczy zawitał w środę — na 
trzy dni. Już w pierwszym dniu 
swoich występów bydgoskich świet­
ny zespół radziecki odniósł rekordo­
wy sukces. Co najmniej pięcioty­
sięczna zwarta masa ludzka wypeł­
niła po brzegi rozległe trybuny i 
korty tenisowe „Gwardii", by nie tyl 
ko rozkoszować się świetnym progra 
mem, ale i skorzystać z okazji do 
zamanifestowania tych uczuć, jakie 
społeczeństwo pomorskie żywi do 
narodów wielkiego, potężnego Związ­
ku Radzieckiego, stojąc^o na czele 
obozu pokoju.

Goście rozpoczęli swe występy od­
śpiewaniem przez chór „Kantaty 
o Stalinie" Aleksandrowa — z towa­
rzyszeniem orkiestry. W bogatym pro 
gramie chóru zaprodukowano ra­
dzieckie pieśni żołnierskie i ludowe. 
Wyróżnili się zwłaszcza: Władimir 
Dawidów. Iwan Surżykow Piotr Ma 
kiejew, Mikołaj Rosiaków. Makarów, 
Jeremienko i Tugarinow, występują­
cy bądź to jako soliści bądź to w du­
ecie. Niemilknące oklaski zbierał 
zwłaszcza Piotr Makiejew za odśpie­
wanie „Krakowiaka" i „Umarł Ma­
ciek umarł", ostatniego utworu w ję- 
Sku polskim. Z orkiestry na wyróż- 

snie zasłużył bałałajkarz, wirtuoz

Uroczystości Bożego Ciała upłynęły 
w Bydgoszczy pod znakiem publicznych 
procesji, podczas których wielkie rze­
sze wiernych dały wyraz swej głębo­
kiej wiary. Uroczystość w parafii farnej 
zaszczycił J. E. ks. biskup dr Lucjan 
Bernacki, sufragan gnieźnieński. W pro­
cesji wzięły udział delegacje wszystkich 
parafii bydgoskich, liczne duchowień­
stwo z proboszczami parafii na czele. 
Punktualnie o godz, 10 zajechał przed 
Farę J. E. ks. biskup dr Bernacki ze 
siwym kapelanem ks notariuszem Jóź- 
wiakiem. Po wręczeniu dostojnikowi 
kościoła wiązanki kwiatów, wprowadzo­
no Go w procesji przy śpiewie „Kto 
się w opiekę'' do świątyń' udekorowa­
nej i rzęsiście oświetlonej.

Następnie odprawiona została uro­
czysta solenna Suma. Celebrował ją w 
asyście ks. profesorów Tomczaka i Po­
miną — ks. prób. Hanelt. Chór odśpie­
wał Mszę Jubileuszową Grubera. Po 
Sumie uformowała się procesja, którą 
celebrował J. E. ks. biskup dr Bernacki 
w otoczeniu licznego duchowieństwa. 
Asystowali i prowadził! Celebransa — 
biskupa ks. dr Małecki i ks. prób. Rólski.

Trasa, którą posuwał się olbrzymi po­
chód procesjonalny, prowadziła przez 
Plac Bohaterów Stalingradu, ul. I Armii

Dziekan bydgoski 
poważnie 
chory

Nadmienić wypada, że z powodu 
ciężkiej choroby serca, na którg osta­
tnia zaniemógł dziekan bydgoski, a 
zarazem proboszcz parafii Najświęt­
szego Serca Pana Jezusa, ks. kan. 
Jan Konopczyński, w tegorocznych, pro 
cesjach Bożego Ciała, w parafiach 
bydgoskich jako celebrans niestety u- 
działu brać nie może.

Częste ataki serca nie pozwalają 
czcigodnemu kapłanowi nawet stanąć 
do asysty honorowej podczas procesji.

Coraz w;ęce? 
wysz olonych kadr 
zw ązkowych

BYDGOSZCZ (A). W ramach plano­
wej akcji szkolenia kadr związkowych 
przeszkolono w ciągu pięciu miesięcy 
1950 r. 2348 związkowców w tej licz­
bie 580 kobiet.

Największy nacisk położono na szko­
lenie mężów zaufania i radców zakła­
dowych. Dotychczas kursy mężów zau­
fania objęły 1364 osoby, obecnie zaś 
są czynne 33 kursy mężów zaufania li­
czące 1764 słuchaczy. W ciągu bieżą­
cego roku zostanie przeszkolony cały 
aktyw związkowy pracujący w tej dzie­
dzinie.

wysokiej klasy. Orkiestrą dyrygował 
Wiktor Małyszew.

Serca publiczności podbił zwła­
szcza taniec radziecki. To, co nam 
pokazali członkowie zespołu baleto­
wego Armii Radzieckiej, było szczy­
tem techniki choreograficznej. Była 
to akrobatyka baletowa o tempie 
wprost zawrotnym. Rozentuzjazmo­
wana widownia żywo reagowała na 
każdy śmielszy wyczyn tancerzy, na 
każdą wspaniałą figurę, odtworzoną 
przez mistrzów radzieckiego tańca 
ludowego. W mołdawskim tańcu lu 
dowym widzieliśmy parę Wiera Osi­
kowa — Iwan Juła. Baletmistrzem 
zespołu jest Mikołaj Smiernow.

Huczne oklaski wielotysięcznego 
tłumu ludzkiego i moc kwiatów, wrę 
czonych utalentowanym gościom, by 
łv zasłużoną podzięką za doznane 
wrażenia artystyczne. Podziękował 
za nie członkom zespołu imieniem 
widowni wiceprzewodniczący Żarz. 
Okr. TPPR Wrochno, a okrzyk wznie 
siony na cześć bohaterskiej Armii 
Radzieckiej i jej genialnego Wodza 
Generalissimusa Józefa Stalina pod­
chwycony bvł przez całą widownię.

Serdecznie podziękował T-dgo- 
szczy za miłe przyjęcie i goś. ść 
mjr Niedielkow.

Należy podnieść z uznaniem bar'-'-': 
sprawną organizację imprezy. 
Szczęśliwa była zwłaszcza myśl u- 
rządzenia występu na kortach teni­
sowych „Gwardii" z jej trybu rami, 
mogącymi pomieścić rekordo ą w 
Bydgoszczy ilość widzów, (km).

Wojska Polskiego, Plac Zjednoczenia, 
ul. Gen. Stalina, J. Marchlewskiego, 
Plac Rewolucji Październikowej, Ul. 
Długa, Batorego, Plac Bohaterów Stalin­
gradu do Świątyni. Obarze, przy któ­
rych odśpiewano Ewangelie św. zbu­
dowano przy kościele Klarysek, Garni­
zonowym, kościele OO. Jezuitów i przy 
płycie pomordowanych obywateli mia­
sta Bydgoszczy. Ewangelie kolejno od­
śpiewał los. prof. Wiechawski, ks. mi­
sjonarz Sarzysko. ks. super. Kurdziel i 
ks. radca M. Skonieczny. Przy ołtarzach 
śpiewał chór parafii farnej pod kier.

Nowe bursy 
powstaną na Pomorzu

TORUŃ (kz). V Tydzień Tow. Burs i 
Stypendiów RP przypomniał społeczeń­
stwu Pomorza — palącą sprawę budo­
wy burs w większych ośrodkach miej­
skich. Wiadomo jest powszechnie, że 
dotychczasowa sieć tych pożytecznych 
i pożądanych instytucji jest ciągle za 
mało rozbudowana i niewystarczająca. 
Nie zapewnia ona wszystkiej zdolnej 
młodzieży robotniczo-chłopskiej warun 
ków kształcenia się. Szczególnie brak 
burs odczuwają większe miasta, w któ­
rych skupiło się szkolnictwo zawodo­
we jak Bydgoszcz, Toruń, Włocławek.

W Bydgoszczy TBS rozpoczęło już 
w b. miesiącu budowę wielkiej bursy 
przy ul. Gen. Stalina, która pomieści 
w przyszłości 200—300 wychowanków. 
Równocześnie w nowowzniesionym do­
mu przy ul. Mińskiej 15 czyni się przy­
gotowania do umieszczenia z dniem 
1 września br. 120 wychowanków, fij. 
uczniów szkół zawodowych, artystycz­
nych i ogólnokształcących. Oddział to­
ruński TBS przygotowuje wykończenie 
bursy przy ul. Moczyńskiego. Oddana 
ona zostanie do użytku z początkiem 
nowego roku szkolnego. Oddział wło­

Przed II Tygodniem Zdrowia

Od zdrowia ludzi pracy 
zależy wykonanie planu 6-Ietnfego
W siedzibie PCK odbyło się wczoraj 

trzecie i ostatnie zebranie organiizacyj-. 
ne II Tygodnia Zdrowia, który odby­
wać się będzie od 11 do 18 czerwca 
br. pod protektoratem premiera Cyran­
kiewicza i pod hasłem: „Zdrowia — 
chłopskim rodzinom na wsi i robotni­
czym w mieście". Na zebraniu tym, pod

„Wiosna w Norwegii**
na scenie

Sztuka napisana przez Anatola Ster­
na według głośnej powieści Norwe­
ga Stuarta Engsfranda nie tchnie kli­
matem radosnej, pogodnej wiosny 
jakby kazał przypuszczać tytuł. 10 lat 
temu bowiem wiosna w Norwegii była 
zwiastunem nadciągającej burzy. Byt 
to rok 1940, zdradziecki najazd wojsk 
hitlerowskich na spokojny kraj Cichych 
fiordów. W obliczu niebezpieczeństwa 
wyzwalają się nowe siły. Tą siłg jest 
lud norweski, który chwyci) za broń, 
by walczycie pokój.

Nic dziwnego, iż „Wiosnę w Nor­
wegii" śledzi się z zapartym tchem 
do ostatniej sceny.

Nowg premierę, którg ujrzymy w so 
bofę, 10 bm. no scenie bydgoskiej 
PTZP, przygotowuje reżysersko Ta­
deusz Krotkę na tle efektownych de­
koracji Leonarda Torwirta. W roli maj 
stra tartaku Jansena wystąpi Jon Ulrich, 
o jego żong Martą będzie Danuta Wi

W isla pochłonęła 
nową ofiarę

TORUŃ (kz). W Toruniu zdarzył się 
drugi w br. śmiertelny wypadek uto­
nięcia W dniu 5 bm. o godz. 16 w 
rejonie przystań: AZS za przedmie­
ściem Bydgoskim kąpała się gromada 
uczniów Usiłował oni przepłynąć Wi- 
r>ę ' w trakcie tego zaczął tonąć Józef 
Krupa, zamieszkamy w Bursie przy ul. 
Bydgoskiej 52. Był on bezpośrednio po 
ztożeniu egzaminów maturalnych.

Ofiarę kąpiel! wydobyto z nurtów 
rzeki, by stwierdzić zgon. Józef Krupa 
miał ok. 22 lat i nie posiadał rodziny. 
Wypadek wywarł przygnębiające wra­
żenie w społeczeństwie toruńskim. Jest 
on już drugim w br. ostrzeżeniem dla 
kąpiących się w miejscach nieoznaczo­
nych (kąpanie surowo wzbronione). 

dyplomowanego organisty Mulorza.
Procesja posuwała się przy śpiewie 

wielkiej rzeszy wiernych i z towarzy­
szeniem orkiestry dętej. Przy ostatnim 
ołtarzu na Placu Bohaterów Stalingradu 
Celebrans ks. biskup udzielił Najświęt­
szym Sakramentem błogosławieństwa. 
Po odśpiewaniu „My chcemy Boga" — 
procesja wkroczyła do Świątyni, gdzie 
uroczystość zakończono hymnem Te 
Deum. Ceremoniarzami uroczystości by­
li ks. prof. Tomczak i ks. prof. Pomiń, 
zaś urząd gospodarza piastował ks. 
prob. prof. Hanelt.

cławski TBS przeprowadza w tej chwili 
remont i adaptację bloków pokoszaro- 
wych, w których zamierza urządzić bur­
sę na 300 wychowanków. Dobre wia­
domości o budowie i rozbudowie burs 
przychodzą z Lipna, Grudziądza i Brod­
nicy.

Akcja ta wymaga poparcia całego 
społeczeństwa w trosce o wychowanie 
młodzieży i zapewnienie zdolnym jed­
nostkom z ludu przyszłości. I dlatego 
zawsze ofiarne społeczeństwo Pomorza 
I tym razem nie zawiedzie. Na apel 
TBS odpowie czynem!

/tomuńiiów
KS „Związkowiec" zawiadamia, że 

schadzka sekcji piłki nożnej odbędzie 
się w piątek 9 bm. o godz. 20.30 w lo­
kalu BTW-Związk ' .'lec przy ul. Floria­
na. Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

przewodnictwem przew. Woj. Kom. Tyg. 
Zdrowia i pełnomocnika PCK na okręg 
pomorski p. Turskiego omówiono przy­
gotowania do II Tygodnia Zdrowie I 
poczyniono ostatnie uzupełnienia. 
Szczegółowe spiawozdanie z przygoto­
wań złożyła szef sanitarny Okręgu Po­
morskiego PCK p. dr Kończycowa.

bydgoskie
łowicz (na premierze toruńskiej Mar­
tę grata Hilda Skrzydłowska). W po­
zostałych rolach ujrzymy B. Janiszew­
ska, R. Kajetonowicza, Z. Zachariusza, 
Wł. Blichewicza, E. Skoryniankę, T. 
Krotkego, Z. Molską, G. Piotrowską, 
H Konieczkę, L. Jaroszyńskiego, H. 
Żuczkowskiego i E. Mielniczka.
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MISTRZOSTWA POMORZA
W niedzielę, 11 bm. rozegrane zo­

staną na Stadionie Związkowca od go­
dziny 9 rano mistrzostwa lekkoatletycz­
ne Pomorza seniorów, seniorek, junio­
rów i juniorek.

Bogaty program imprezy zapowiada 
się ciekawie.

Szczególną uwagę skupiają na sobie 
miotacze Masłowski w młocie i Dunec- 
ki w dysku, którzy znajdują się w do­
skonałej form ę. Ciekawe będą również 
konkurencje kobiece. Liczne talenty, 
wyłow one w Biegach Narodowych na 
pewno będą chc-ały zdobyć zaszczytne 
tytuły mistrzów Pomorza w walce ze 
„starą” gwardią.

Rozgrywane zaś jednocześnie mi­
strzostwa juniorów (ek) pozwolą się 
nam zorientować, jakim dysponujemy 
narybkiem.

Organizatorem mistrzostw jest Pom. 
OZŁA.

ROZGRYWKI KLASY A 
W SIATKÓWCE MĘSKIEJ

BYDGOSZCZ (maj). W ramach mi­
strzostw klasy A w siatkówce męskiej 
rozegrano szereg spotkań.

Wynikli: Związkowiec (Bdg) — Kole­
jarz (Toruń)) 0:2 (3:15. 0:15), Zw ązko- 
wiec (Bdg) — Unia (Grudziądz) 2d) 
w. o. Kolejarz (Toruń) — Sparła (To­
ruń) 2:0 (17:15, 15:1), Sparta Joruń) — 
Unia (Grudziądz) 2:0 w. o. Kolejarz 
(Bdg) — Unia (Grudziądz) 2:0 w. o., 
Kolejarz (Toruń) — Kolejarz (Bdg) 2:0 
(15:9, 15:30), AZS (Toruń) — Kolejarz 
(Bdg) 2:1 (15:8, 12:15, 15:3), AZS (To­
ruń) — Związkowiec (Bdg) 2:0 (16:14, 
15:6). Gra stała na przeciętnym pozio­
mie. Sędziowali na zmianę: Przeździec- 
ki, Malchrowicz, Mlndak i Podejma.

Obecnie w tabeli prowadzi Kolejarz 
(Toruń), jednak ma on do rozegrani# 
jeszcze jedno spotkanie z toruńskim 
AZS-em, które zadecyduje o zdobyciu 
mistrzostwa fol. A Pom. OZKSił.
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Teatr Ziemi Pomorskiej. W
i piątek: Tu mówi Tajmyr.

KINA — Pomorzanin: Upiór w Operze.
Polonia: Legitymacja partyjna. Wolnośćs
Zycie dla nauki. Orzeł: Pocałunek na 
stadionie. Gryf: ^Liczenie jest złotem. 
Bałtyk: Spotkanie nad Labą. Bagatela: 
Ali Baba i 40 rozbójników.

Seanse: Pomorzanin, Gryf, Wolność 1 Po­
lonia: 16.00, 18.15 1 20.30. Orzeł 1 Bał­
tyk: 15.30, 17.45 i 20. Bagatela: 20.45.

WYSTAWY — Pomorski Dom Sztuki 
Prace Zw Artystów-Plastyków Okr War­
szawskiego. — Sala Zw. Inwalidów Wo­
jennych: „Mikołaj Kopernik".

DYŻURY APTEK: Apteka Centralna, 
Al. 1 Maja 27, tel. 23-14 i Pod Złotym 
Orłem, Stary Rynek 1, tel. 19-3L

Ważne telefony: Kom. MO 25-16. Pog. 
Ratunkowe PCK 10-00. Straż Pożarna 11-11 
Postój taksówek 36-55 i 39-62. Inf. I reki, 
centr. miejskiej 02. Biuro n-rów 1 inŁ 
centr. miejskiej 03. Biuro napraw 04. — 
Pnzyjm. telegr 05. Zegarynka 06. „Or­
bis" 22-27. Inf. kolej-11-87.

Program radiowy na bydgoskiej fali 

piątek 9 czerwca 1950 r.

8,03 Program lokalny. 8,07 Komunikaty, 
8,10 Muzyka, 14,15 Mozaika muzyczna z 
płyt. 14,40 Pomorski dziennik radiowy. 
16,20 Opowiadanie dla dizieci „Jacek na 
wsi". 16,35 Pieśni w wykonaniu Jerzego 
Kozubskiego. 16,50 Felieton pt. „Góra 
“lęza — siedlisko Słowian". 22,15 Audy­
cja słowno-muzyczna „Robert Schumann".
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Ceny bez zmian
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 

w Bydgoszczy — Wydział Przemysłu i 
Handlu zawiadamia, że ważność cenni­
ka cen maksymalnych na artykuły spo­
żywcze pierwszej potrzeby, obowiązu­
jącego od 15 lutego br. z uwzględnie­
niem dotychczas wprowadzonych zmian 
— przedłuża się na dalszy okres z 
wprowadzeniem nowych pozycji a mia­
nowicie: słonina solona — cena detal. 
380 zł za 1 kg, słonina wędzona cena 
detal. 470 zł za 1 kg.

Ceny powyższe obowiązują od dnia 
1 czerwca 1950 r.

Wskazała ona na fakt, ii poza pro­
pagandą optyczną przeprowadzona zo- 
stanie w tegorocznym Tygodniu Zdro­
wia akcje prelekcyjno-oświetowa, do 
której zmobilizowano związek zawodo­
wy pracowników służby zdrowia, ZSCh, 
Ligę Kobiet i inne instytucje. Duży na­
cisk położy się w kierunku zmniejsze­
nia śmiertelności wśród dzieci. W tym 
celu założone zostaną żłobki w PGR, 
urządzone kursy dobrych matek itp> 
Przeprowadzona zostanie również ak­
cja walki z brudem — w postaci kon­
kursów czystości, zorganizowanych pod­
czas wyjazdów ekip sanitarnych na 
wieś.

Od 12 do 19 bm. bowiem wyjedzłe 
na teren woj. pomorskiego 100 ekip, 
składających się z lekarza, pielęgniar­
ki oraz drugiej pielęgniarki-prelegent- 
ki, która m in. będzie dokonywała kon­
troli obejść ludzkich ifp. Ekipy zwie­
dzą wszystkie spółdzielnie produkcyj­
ne oraz PGR.

Jeśli chodzi o teren Bydgoszczy, to 
w ramach II Tygodnia Zdrowia odbę­
dzie się dnia 12 bm. o godz. 19 w sali 
ORZZ akademia, w której udział weź­
mie głównie aktyw PCK z zakładów 
pracy. Na zakończenie tygodnia prze­
prowadzona zostanie w niedzielę kwe­
sta uliczna na rzecz PCK. (dr).
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wielka manifestacja
7 okazji podpisania deklaracji i układów 
miądzy Rządem RP a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną

WROCŁAW (PAP). W hali ludowej 
odbyła się wielka mani-feslacja, na któ­
rej lud Wrocławia wyraził swą radość 
z powodu podpisania deklaracji Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej J Rządu Nie­
mieckiej Republik! Demokratycznej w 
sprawie wytyczenia granicy na Odrze i 
Nysie oraz zawarcia doniosłych ukła­
dów.

W manifestacji wzięło udział około 
20.000 osób.
Wiec zagaił przewodniczący ORZZ 
Loga-Sowiński, po czym zabrał głos 
witany burzliwymi oklaskami wicepre­
mier Zawadzki.

licytowane przez wicepremiera sło­
wa podpisanej w Warszawie deklaracji 
stwierdzają, iż:

„Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i de­
legacja Rządu Niemieckiej Republiki | 
Demokratycznej zgodnie ustaliły, że w

। interesie dalszego rozwoju i pogłębie- 
! nia dobrosąsiedzkich stosunków i przy- 
! jaźni między narodem polskim i naro­

dem niemieckim leży wytyczenie usta­
lonej i istniejącej granicy pokoju i przy­
jaźni na Odrze i Nysie Łużyckiej". Gdy 
mówca stwierdził, że podłożem prze­
kształcenia się narodu niemieckiego z 
zaborczego — na miłujący pokój jest 
genialna olityka stalinowska — nastą­
piła długotrwała manifestacja na cześć 
Związku Radzieckiego i Wielkiego Jó­
zefa Stalina.

Na zakończenie manifestacji zebrani 
wśród ogromnego entuzjazmu, uchwali­
li tekst depeszy do Prezydenta Bieruta, 
w które' wyrażają radość z okazji pod­
pisania deklaracji i układów między Pol 
ską i N em ecsą Republiką Demokra­
tyczną, oraz zapewniają, że pracą swo­
ją przyczyniać się będą do dalszego 
wzmocnienia sił pokoju na świecie.

42 tw, dzieci
robotników rolnych
wyjedzie na kolonie letnie

WARSZAWA (PAP). Zw. Zaw. Rob. 
i Pfrac. Rolnych organizuje masową ak- 

kolonii letnich dja dzieci robotni­
ków rolnych. Do 1.1Ó0 punktów kolo- 
nijnyeh, dzieoińców i prewentoriów, 
przewiduje się wysłanie 42 tys. dzieci, 
cjyli czterokrotnie więcej niż w ub. 
roku. Wszystkie przygotowanie związa­
ne Z przyjęciem dzieci na kolonie letnie

już ukończono. W okresie wiosennym 
przeprowadzono masowe badania le­
karskie, na podstawie których dzieci 
uzyskały odpowiednie skierowanie na 
kolonie, bądź też do prewentorium.

Na koszty utrzymania dziect na kolo­
niach letnich, Zw. Zaw. Rob. i Prac. 
Rolnych przeznaczył z funduszu akcji 
socjalnej ponad 190 młlij. zł.

Zjazd 
kompozytorów

WARSZAWA (PAP) W dniach 
ŁF i 18 biu. obradować będzie w 
Warszawie V walny zjazd Związku 
Kompozytorów Polskich. Celem zjae- 
dn, poza dokonaniem wyboru no­
wych wład-z związkowych, będzie 
przedyskutowanie zagadnień ideolo­
gicznych, twórczości kompozytor­
skiej. Ńa zjazd zapowiedziały swój 
przyjazd delegacje kompozytorów- ra­
dzieckich i czechosłowackich.

Zgon zasłużonego 
bibliofila

WARSZAWA (PAP) Zmarł w wie­
ku 74 lat, współpracownik Instytutu 

; Badań Literackich Jan Michalski, 
założyciel i dyrektor bibliotecznej 

j fundacji im. J. J. Michalskich.
Zmarły zaofiarował po wojnie I-n-1 

stytutowi Badań Literackich swą bo- | 
gatą, liczącą około 30 tys. tomów’ bi 
bliotekę polonistyczną, którą groma­
dził przez całe swoje życie. Bibliote­
kę tę zawierającą cenną kolekcję 
„Mickiewicaianów", udostępniono stu 
diującym.

Wyrok śmierci
na zdrajcę

OLSZTYN (PAP) Wyrokiem Sądu 
Apelacyjnego w Olsztynie skazany 
został na karę śmierci i utratę praw 
obywatelskich na zawsze agent ge­
stapo Wacław Dąbrowski.

Jak wykazał przewód sądowy, Dą 
browski w 1941 r. doniósł do gestapo 
w Pułtusku o antyhitlerowskiej 
działalności sołtysa gromady Liepie- ] 
lin, pow. pułtuskiego — Walentego I 
Andryszczuka. Wskutek denuncjacji ! 
— Andryszczuk został wywieziony I 
do obozu w Mauthausen, gdzie zmarł. I

xspam
Po wizycie sportowców

w Niemieckiej Republice Denuikr,
Sekretarz GKKF — Kosman, kierow­

nik polskiej ekipy sportowej na Igrzy­
ska Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, podzienł się z dziennikarzami 
wrażeniami z pobytu w Berlinie i in­
nych miastach Niemiec Demokratycz­
nych.
Szczególnie mocne wrażenia — stwier­

dził sekretarz Kosman — pozostawiła 
wspaniała defilada młodzieży, którą otwo­
rzyło 20 tys. sportowców.

Sport w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej odradza się na socjalistycz­
nych zasadach powszechności, opierając

„Rezerwy Pracy* 
zdobywają puchar 
Z MIR w boksie

MOSKWA. Z&począitfcowany w tym roku 
drużynowy turniej bokserski o puchar 
ZSRR Ziostał zakończony. Puchar zdobyła 
drużyna „Rezerwy Pracy", zwyciężając w 
finale CDKA 10:6. Niespodzianką walk fi­
nałowych była porażka Greinera w. lek­
ka) ze znanym z ostatnich występów w 
Polsce Miednowem (Rez. Pracy). W w. 
półciężkiej A. Stiepanow (CDKA) do<znał 
j.ui w pierwszej rundzie kontuizji ręki i zre 
sygnował z dalszej walki.

Wyniki walk (na pierwszym miejscu 
CDKA): Segałowicz wygrał z Giedykia- 
nem; Tewiakow przegrał z Astachowem; 
Sokołow pokonał Fiedorowa; Greiner prze 
grał z Miednowem; Tolstikow przegrał z 
Borkowem; Nazarenko wygrał 3 Silcze- 
wem; Stiepanow przegrał przez t. k. o. 
w I rundzie z Jegorowem; Koczetkow 
przegrał z Pierowem.

I się na masowych organiizacjach Wolnej 
1 Młodzieży Niemieckiej (FDJ) i na Zwiaz- 
kach Zawodowych. Młodzież niemiecką 
masowo zdobywa odznakę sprawności fi­
zycznej, bierze udział w masowych ak­
cjach sportowych, a swą dojrzałość poe­
tyczną dokumentuje aktywnym udziałem 
w wielkich manifestacjach. fl

Taką olbnzymią manifestacją pokojową 
był właśnie ostatni Złoć Młodzieży w 
Berlinie.

Sportowcy polscy byli niezwykłe ser­
decznie przyjmowani, a z objawami nie­
kłamanej i szczerej przyjaźni spoćykaliś- 
my się na każdym kroku.

To pierwsze zetknięcie się na pohi spor 
towym młodzieży polskiej i niemieckiej, 
będzie nadal kontynuowane i przyniesie 
pożytek odrodzonemu sportowi polskiemu 
i niemieckiemu.

Dzięki silnej / konkurencji, a przed© 
wszystkim przez udział znakomitych spor­
towców radizieckich, zawodnicy nasi uzy­
skali wspaniałe wyniki. Pływacy polscy 
korzystając z cennych rad i wskazówek 
radzieckich poprawili 10 rekordów krajo­
wych. Lekkoatleci uzyskali najlepsze w 
tym sezonie wyniki a gimnastyozki ustę­
powały jedynie koleżankom radzieckim.

Narodowa Kadra 
we wszystkich 
gałęziach sportu

WARSZAWA. W celu dalszego rozwo­
ju kultury fizycznej i szybkiego podnie­
sienia poziomu sportu, prezydium 
GKKF na ostatnim posiedzeniu postanowi­
ło powołać Narodową Kadrę sportowców 
— zaiwodników we wszystkich uznanych

Min. Zdrowia
przejmuje dalsze sanatoria przeciwgruźlicze

WARSZAWA (PAP) W ramach pla 
nowej akcji przejmowania przez 
Min. Zdrowia sanatoriów przeciwgruź 
liozych, specjalnie powołane w tym 
celu kmisje, w skład których wcho­
dzą — oprócz przedstawicieli MZ — 
delegaci poszczególnych ORZZ, prze­
jęły dalsze sanatoria w woj. war- 
sza- kim. Ogółem przejęto w ostat- 
nin zasie 6 sanatoriów, z czego 4 
w Otwocku i 2 w Świdrze. Dyspo­
nują one około 500 łóżkami. Wśród

przejętych placówek znajduje się tak 
że specjalne sanatorium dla dzieci 
chorych na gruźlicę kości i stawów.

Min. Zdrowia organizuje obecnie 
z przejętych obiektów zespół o scen 
tralizowanej i planowej gospodarce. 
Przejęcie przez Min. Zdrowia sana­
toriów zapewni chorym wzorową o- 
piekę lekarską oraz wszystkie najno­
wocześniejsze urządzenia lecznicze i 
leki. W najbliższym czasie, komisje 
przejmą dalsze sanatoria.

Pisaliśmy kiedyś o tym, ‘ż« w Ło­
dzi za przedmioty zbytku uwa­

ża się motocykle, a w Krakowie cu­
kierki i dawaliśmy wyraz swemu zdai 
wieniu z tego powgdu.

Tymczasem okazuje się, tże nigdy 
nie nalełży dziwić »ię za wcześnie, 
bo zawsze zajść może oolś, co wpro-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Księgowego i asystenta naukowego — wyna­
grodzenie księgowego według umowy zbiorowej 
— a asystenta wg 8, 7 lub 6 gr. pracowników 
naukowych zatrudni od zaraz Rolniczy Zakład 
Doświadczalny Sułiszewo, poczta Drawsko Po­
morskie. Podania wraz z życiorysem kierować do 
kierownictwa Zakładu. (4553
1-ch księgowych technicznych, 2-ch magazynie- 

tów poszukujemy. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy VII grupy uposażenia. Poda­
nie wraz życiorysem kierować Państwowe Go­
spodarstwa Rolne, Zespół Suliszewice, poczta — 
stącja kolej. Łobez. (4552

|j/ SPRZEDAŻ |j

Projektory kinowe wąs­
kotaśmowe — mikrosko­
py— fotoaparaty —cyr­
kle — sziopery — pole­
ca, kupuje J. Pujdak i 
S-ka, Łódź, ul. Piotrkow­
ska 83. Telefon 126-62.

(4547)

JHIEWAŹHIEHIA ||

Unieważniam zagubio- 
bloną kartę rze­
mieślniczą nr 55 wyst. 
przez Starostwo Powia­
towe Wąbrzeźno na na 
zwisko Stefana Bobow­
skiego Wąbrzeźna.

(4543)

PROGRAM RADIOWY MA SOBOTĘ, 10 CZERWCA:
5.10 Początek audycji. 15.80 Wiatrowa pogoda — 

5.18 Sygnał czasu. 5.15 słuchowisko dla świetlic 
Streszczenie wiadomości dziecięcych. 16.00 Dziennik 
porannych. 5.20 Koncert popołudniowy. 16.35 Pio- 
dla świata pracy. 6.00 senki w wyk. chóru Cze- 
Streszczenie wiadomości janda — Bdg. 17.00 Przy 
porannych. 6.05 Gimnasty- sobocie po robocie. 18.00 
ka. 6.15 Koncert zespołu Audycja ŚP. 18.15 Muzy- 
Wł. Kaczyńskiego. 6.45 ka ludowa. 18.40 Wszechnl- 
Dziennik poranny. 7.05 Pro ca radiowa. 19.00 Audycja 
gram dnia. 7.10 Gimnasty- dla wsi. 19.15 Koncert ze- 
ka. 7.20 Muzyka polska, społu mandolinistów. 20.00 
8.00 Streszczenie wiadomo- Dziennik wieczorny. 20.40 
ści porannych. 8.15 Wszech Na muzycznej fali. 21.10 
nice radiowa 8.35 Przerwa. Śląskie pleśni ludowe. 
11.57 Sygnał czasu i hej- 21.30 Reportaż z meczu te- 
nał, ■ z wieży Mariackiej, nisowngo „Irlandia — Pol 
18.04 Dziennik południowy. ska“. 21.50 Muzyka. 22.00 
12.26 Przerwa. 13.30 Pro- Opowieść o A. Mickiewi- 
giram dnia. 18.35 Audycja czu. 22.35 Muzyka taneez- 
azkolna dla klas X i XI. | na. 23.00 Ostatnie wiado- 
14.00 Przegląd kulturalny, mości. 28.10 Program na 
14.10 Najciekawsze audy- dzień następny. 28.15 Mu- 
oje przyszłego tygodnia, zyka taneczna. 24.00 Za- 
14.55 Koncert solistów, kończenie audycji, hymn.

Unieważniam legityma­
cję szkolną U. M. K. — 
Toruń — Przybylak Ed­
mund, zam. Bydgoszcz. 
_______ (0447) 
Unieważniam zagubioną 
leg. ZZK nr 62.864 Kna­
pik Jan, Bydgoszcz, 

(0449)

81 KUPMO II
Worki papierowe po- 

-trójne 50 kg czyste lub 
używane kupi M. Czu­
bek i Ska, Poznań, lo­
belia 10, telefon 36-91.

(4551)
|| POSADY WOLNE

Potrzebny czeladnik ko­
miniarski od zaraz. Bra­
niewo, Plac Wolności 8.

(4537)
Osoba do prowadzenia 
gospodarstwa na wieś 
od zaraz potrzebna. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„448". (0448

II "°żwt II
Fryzjer damski lub fry­
zjerka jako spólnik do 
zakładu fryzjerskiego 
potrzebny. Sopot, Grun­
waldzka 19. (4542

Do naszych
Inserentów!

Zawiadamiamy, że 
z. dniem 1 kwietnia 
<050 r. również 
wszystkie Urzędy i 
Agencje Pocztowe 
przyjmują 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma. 
ADMINISTRACJA

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

D. Furmanów — „26 Dywizja Cza­
pajewa" (fragmenty „Czapajewa") 
Wyd. Rrasa Wojskowa Warszawa 
1950

M. Galaktionow — „Cel strategicz­
ny" studium wyjaśniają ce istotne za­
gadnienia strategii stalinowskiej i jej 
wylżezoAci nad eałlęi dotychczasową: 
nauką wojenną). — Wyd. Prasa Woj­
skowa Warszawa I960

B. Niebylicki, T. Bunimowicz „W 
wyzwolonej Korei" ilustrowana opo­
wieść o wolnej Korei, oddająca wra­
żenia dwćteh czfonkćiw radzieckiej 
ekipy filmowej, odró&ujących po tym 
kraju. Wyd. Prasa Wojskowa Wa-rsza 
wa 1950

Helena Hjina — „Czwarte zwycię­
stwo" — opowie® o bohaterskiej 
dziewczynie Guli, która oddawszy ży­
cie za ojczyznę odniosła swoje 
czwarte zwycięstwo" — Wyd. M. Pra 
sa Wojskowa Warszawa 1950

Piotr’ Gawriłow — „Niedźwiedź — 
marynarz." opowiadanie Wyd. Prasa 
Wojskowa Warszawa 1950

„Szermiertka na bagnety" regulamin 
zawodów Wyd. Prasa Wojskowa War 
szwa 1950

W. Saparin „Tajemnicze zniknięcie 
inż. Bobrowa" tomik z cyklu „Nauka 
— Fantazja — przygoda" wyd. II Pra­
sa Wojskowa Warszawa 1950

T. T. Jeż — „Słowiański hercog" — 
Powielić an tle dziejów słowiańsz­
czyzny południowej — Spólfdz. Wyd. 
OśW. „Czytelnik'', Warszawa 1950

Maksym Gorki — „W Ameryce" — 
Spólłdz. Wyd. Ośw. „Czytelnik" War­
szawa 1950

Jan Kott — „Szkoła klasyków" — 
cykl essayów — Spólłdz. Wyd. Oćw. 
„Czytelnik" Warszawa 1950

Juliusz Żuławski — „Skrzydło De- 
dala" — powieść. Spólłdz. Wyd. Olśw. 
„Czytelnik", Warszawa 1950

Irena Przewłocka — „Miasto w o- 
gniu" — Spófdz. Wyd. Oćw. „Czytel­
nik", Warszawa 1950

Jan Parandowski — „Mitologia" — 
wierzenia i podania Greków i Rzy- 
mąan wyd. V- Spólfdz. Wyd. Olśw. 
„Czytelnik" Warszawa 1950

wadzi nas w jeszcze większe zdumie­
nie. Choćby i teraz. Leży przed nami 
oryginalny rachunek, wystawiony 
przez PDT w fcodzi. Rachunek ten no 
si numer 677240, a oznajmia co na­
stępuje: „szczoteczka do zębów zł. 
200, 10 proc, podatku od przedmio­
tów luksusu zł 20, razem zł. 220". 
Dziwicie się, o Czytelnicy! Szczotecz­
ka do zębów przedmiotem luksusu! 
Ciekawi was zapewne w jakim mieś 
ci» uzna się za przedmioty zbytku 
mydło, żyletki, guziki i agrafki? 
Trudno mi w tej chwili to przewi­
dzieć, sądzę jednak, l-że w fcodzi, bo­
wiem tamtejsza MRN nie jest pozba­
wiona poczucia humoru, co bez trudu 
można stwierzdić na przykładach mo­
tocykli i szczoteczek.

Straż Ochrony Kolei wraz z MO 
rozpocznie w tych dniach naukę 

prawidłowej jazdy pociągami elek­
trycznymi podwarszawskiej komunika 
cji kolejowej. Jak się bowiem okazu­
je, ludzie nawet pociągiem nie potra­
fią jeździć.’W ciągu kilku ostatnich 
tygodni wybito w wagonach kilkaset 
szyb, uszkodzono kilkadziesiąt par 
automatycznych drzwi, poniszczono u- 
rzędzenia i zanotowano szereg chu- 
ligańiskich wybryków niesfornych pa­
sażerów. Nauka prawidłowej jazdy 
przygotowana została z wielką, starań 
noócią. Wykładowcami będę nólicjan 
ci i strażnicy, a metodami nauczania 
doraźne mandaty karne i usuwanie 
tych pasażerów, któtzy jeżdżą na 
stopniach, a nawet dachach wago- 
nólw. Pijacy, wywołujący burdy, będą: 
zatrzymani. Akcja bardzo słuszna. 
Jeśli nie potrafisz, nie pchaj się na 
afisz, jeśli nie umiesz kulturalnie za­
chowywać się w wagonie, smaruj pie 
chotąi! Albo kup sobie taczki!

• » »

Skończyły się jdź XX® MTP i 
możemy zakomunikować na­

szym Czytelnikom, ile to rozmaitych 
wiktuałów pochłonęli targowi goście. 
Cyfra jest istotnie imponująca. We­
dług nie kompletnych jeszcze danych, 
w okresie trwania targów skonsumo­
wano blisko dwa miliony kilogramów 
mąki mięsa, słoniny, masła, ryb, o- 
woców, cukru, makaronu, warzyw i 
cukierków! Tę piramidę jedzenia po­
kropili targowi gofście 200,000 litrólw 
krajowego wina i nie zMczonąi ilolściąi 
butelek piwa i lemoniady! Jak więc 
widać, apetyt dopisywał! Dodajemy, 
&e. cyfrę tą nie zostały objęte śniada­
nia, obiady i kolacje spożyte przez 
przyjezdnych u zamieszkałych w Poz­
naniu znajomków i krewniaków. A 
było tego również niemało...

dyscyplinach sportu.
Ka,drę Narodową w poszczególnych dale 

dzinaeh sportu zatwierdzać będzie prezy­
dium GKKF na wniosek Związku Sporto­
wego. Kadra Narodowa ustalana będtzie 
4 razy w roku: w marcu, czerwcu, wrześ­
niu i grudniu. Prezydium GKKF może w 
dowolnym terminie przeprowadzać zmiany 
w składach osobowych poszczególnych 
kadr narodowych.

Członkowie Kadry Narodowej korzysta­
ją z daleko Idącej opieki udzielanej przez 
macierzyste zrzeszenia.

Tenisiści polscy 
jadą na mistrzostwa 
Czechosłowacji

WAR-S®AWA W dmin M caervrca 
wyjadą na mistrzostwa tenisowe Qzecho- 
Słowacji następujący zawodnicy: WL Sto 
necki, H. Skoneeki, Piątek, Chjtrowski, 
Jędrzejowska i jtunior Radizio.

Powołanie P. K. 01.
WARSZAWA. W celu należytego przy­

gotowania sportu polskiego do igrzysk 
olimpijskich w roktu 1952 ona^ w celu pod­
niesienia poziomu Kadry Narodo^ćj* pre­
zydium GKKF powołało Polski Komitet 
Olinupajski.

Celem Komiitetu bidzie reprezentowa­
nie sportu polskiego na Olimpiadzie w ro­
ku 1952 oraz współpraca nad przygoto­
waniem polskiej ekspedycji olimpijskiej.

Prezydium PKOL opracowuje regul-amin 
celem przedstawienia go w GKKF.

Na czele Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego st-anął przewodniczący GKKF poi. 
Motyka. Ponadto w skład prezydium w<- 
szli: sekretarze GKKF Szemberg i Ko­
man, ppłk. Czarnik, mgr Nawrocki, Rze­
szot, Dołowy, dr Zajączkoiwski, kpć. Lem- 
part, Foryś, Jędrzejewski, inż. Przewor­
ski, Glioka, Askanas, Kopczewski i inł. 
Loćh.

De^egacia polska
na kongres AIBA

WARSZAWA. Na kongres Międzynaro­
dowej Organizacji Boksu Amatorskiego 
(A'IBA) który odbędizie się w Kopenhadze 
wyjedzie w dniu 13 czerwca hr. z War- 
sza,wy delegacja polska.
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